Związkowcy opuścili resort pracy

Przedstawiciele central związkowych oraz ZNP, którzy od środowego popołudnia czekali na premiera w ministerstwie pracy opuścili gmach resortu w czwartek 30 października o godz. 8.30. Wśród związkowców był szef ZNP Sławomir Broniarz. 


- Czekaliśmy na rozmowę z premierem – mówił Broniarz. Związkowcy chcieli porozmawiać z szefem rządu o projekcie ustawy o emeryturach pomostowych      i przekonać Donalda Tuska, że tym świadczeniem powinni być objęci pracownicy, których rząd skreślił z listy zawodów uprawnionych do tzw. pomostówek, czyli m.in. nauczyciele. Ale premier zaprosił na rozmowy dziś o godz. 8.00 rano jedynie Prezydium Komisji Trójstronnej. To nie przekonało związkowców, którzy zostali na noc w ministerstwie.


Rano o godz. 8.30 opuścili resort. Tuż po wyjściu, przewodniczący OPZZ Jan Guz poinformował, że związkowcy podejmują decyzję o rozpoczęciu czynnej akcji protestacyjnej, ponieważ premier nie zdecydował się na spotkanie z nimi w ministerstwie. - Na wyciągniętą do dialogu rękę, premier odpowiedział wypowiedzeniem wojny - powiedział przewodniczący NSZZ „Solidarność” Janusz Śniadek po wyjściu z resortu. Związkowcy zapowiedzieli wspólną pikietę pod Sejmem trzech central związkowych.


- Jestem rozczarowany postawą niektórych działaczy związkowych, bo nie widzimy po tamtej stronie gotowości do poważnej rozmowy. Mniejszość nie może i nie powinna terroryzować większości - odparł Donald Tusk, który o godz. 8.00 czekał na związkowców w Centrum Dialog.


Wczoraj w południe przedstawiciele OPZZ, „Solidarności” i Forum Związków Zawodowych przyszli do ministerstwa pracy na posiedzenie Komisji Trójstronnej. Wcześniej zaapelowali o udział w nim premiera Tuska. Szef rządu nie zjawił się. O rządowym projekcie związkowcy rozmawiali więc z wicepremierem Waldemarem Pawlakiem. Bezowocnie. Wicepremier opuścił gmach ministerstwa pracy, a związkowcy zostali i ogłosili, że czekają aż do skutku na Tuska. 


Zdaniem związkowców potrzebne są pilne decyzje w sprawie pomostówek ponieważ Sejm pracuje nad projektem „w sposób bezprecedensowo naruszający zasady dialogu społecznego. (mk)

 
